




















































































































































































































�K�s�i���|�k�i� 

�Z�w�i�a�d�e�c�t�w�o� liryki 

�B�y��� �m�o�|�e� �r�z�e�c�z�y�w�i�[�c�i�e� jest tak, �|�e� liryka �o�d�s�B�a�n�i�a� to, co 
�n�a�j�w�a�|�n�i�e�j�s�z�e�.� �C�h�o���b�y� i w �m�i�B�o�[�c�i�.� �S�t���d� �t �e �|� i �d�o�s�k�o�n�a�B�o�[��� 
�t�y�t�u�B�u� nadanego antologii poezji polskiej �u�B�o�|�o�n�e�j� przez 
�D�o�r�o�t��� Danielewicz-Kerski i wydanej w Kolonii: �" �K�o�c�h�a��� to, 
co niewidzialne". Ta �d�w�u�j���z�y�c�z�n�a� �k�s�i���g�a� najnowszej liryki 
warta jest uwagi z kilku co najmniej �w�z�g�l���d�ó�w�.� Przede 
wszystkim dlatego, �|�e� skupia �s�i��� na zjawiskach �n�a�j�n�o�w�s�z�y�c�~ �,� 
�z�n�a�c�z���c�y�c�h� ostatnie �d�z�i�e�s�i���c�i�o�l�e�c�i�e�.� Ale �t�e�|� i dlatego, ze 
prezentuje twórców �s�B�a�b�o� lub �z�u�p�e�B�n�i�e� na rynku niemieckim 
nieznanych. 

Opracowanie tej antologii to nie tylko zgoda na ryzyko 
�w�y�n �i �k�a�j���c�e� z �n�i�e�m�o�|�n�o�[�c�i� �o�g�a�r�n�i���c�i�a� �c�a�B�o�[�c�i� zjawiska, a �z�a�t�e�~� 
�z�m�u�s�z�a�j���c�e� do wyboru, przy tym wyboru trudnego, gdyz 
�z�w�i���z�a�n�e�g�o� z �m�n�i�e�j�s�z��� lub �w�i���k�s�z��� �p�r�z�y�p�a�d�k�o�w�o�[�c�i��� w 
docieraniu do �z�r�ó�d�e�B� - �d�a�B�a� temu wyraz autorka w �p�o�s�B�o�w�i�u�.� 
Ale �t�e�|� temu �w�B�a�[�n�i�e� trudowi szperacza, w którym to, co 
�u�m�k�n���B�o� uwagi wynagradzane jest tym, co �s�i��� znajduje, 
�z�a�w�d�z�i���c�z�a�m�y� �w�B���c�z�e�n�i�e� do tej �k�s�i���|�k�i� wierszy �w�i�l�e�D�s�k�i�e�j� 
poetki Alicji �R�y�b�a�B�k�o�,� na której istnienie �z�w�r�ó�c�i�B�a� autorce 
�u�w�a�g��� �t�B�u�m�a�c�z�k�a� - �[�w�i�e�t�n�a� �z�r�e�s�z�t��� - poezji polskiej, Renate 
Schmidgall (jej trudowi translatorskiemu �z�a�w�d�z�i���c�z�a�m�y� 
�w�i���k�s�z�o�[��� tekstów niemieckich), �w�[�r�ó�d� �t�B�u�m�a�c�z�y� odnajduje­
my �t�e�|� Henryka �B�e�r�e�s�k��� i �R�o�s�w�i�t�h��� Matwin-Buschmann, 
oboje doskonale �p�r�e�z�e�n�t�u�j���c�y� polskie pisarstwo w �b�y�B�e�j� NRD, 
�z�a�[� obok nich �u�t�a�l�e�n�t�o�w�a�n��� �d�e�b�i�u�t�a�n�t�k���,� �J�o�a�n�n��� Manc, 
�z�n�a�n��� czytelnikom Kultury z publikowanych tu wierszy. 

Bez �w���t�p�i�e�n�i�a� antologia Danielewicz-Kerski �n�a�l�e�|�y� do 
naj ciekawszych �w�[�r�ó�d� tych, jakie �u�k�a�z�a�B�y� �s�i��� ostatnio w nie-
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mieckim obszarze �j���z�y�k�o�w�y�m�.� T rudno �j���,� �o�c�z�y�w�i�[�c�i�e�,� �z�e�s�~�a�­
�w�i�a��� z monumentalnym wyborem polskiej liryki tego stuleCIa: 
dokonanym przez Karla Dedeciusa w jego wielotomowej 
"Panoramie literatury polskiej XX wieku" �(�s�B�a�b�y�m�,� �c�h�o��� cen­
nym jej echem �m�o�|�e� �b�y��� "Polnische Lyrik aus �H�~�n�d�e�r�t� 

Jahren" przygotowana przez Sergiusza �S�t�e�r�n���-�~�a�c�~�o�w�I�~�,� a 
�p�r�z�e�B�o�|�o�n�a� przez Josepha Retza) . T rudno �j��� tez, choc z 
innych �w�z�g�l���d�ó�w�,� �p�o�r�ó�w�n�y�w�a��� z przypadkowym �w�y�b�o�r�e�~� 

�w�s�p�ó�B�c�z�e�s�n�y�c�h� utworów polskich �z�r�e�d�a�g�o�~�a�n�y�m� przez. �S�!�l�v�!�,��� 
Geist i wydanym w roku 1996 pt. ".Zwlschen �d�e�~� Lmlen . 
Warto natomiast �z�e�s�t�a�w�i��� �j��� z �a�n�t�o�l�o�g�I��� sprzed lat kilkunastu, 
�j�a�k��� �b�y�B� tom "Landkarte schwer gebiigelt" zredagowany przez 
Petera �R�a�i�n�� �,� opatrzony �z�a�[� analitycznym, rozbudowanym 
�w�s�t���p�e�m� Witolda Wirpszy. �B�y�B�a� to antologia poetów �" �p�~�k�o�­
lenia 68" która w dodatku �d�o�c�z�e�k�a�B�a� �s�i��� dwóch �w�y�d�a�D� 1 bez 
�w���t�p�i�e�n�i�;� w walnej mierze �p�r�z�y�c�z�y�~�i�B�a� �s�i��� do .wprowadzenia 
na rynek niemiecki takich poetów Jak Ewa .LlPSka, �~�y�s�z�a�r�~� 
Krynicki czy Adam Zagajewski. T en ostatm �z�r�e�s�z�t�� �.� Jest tez 
autorem �w�s�t���p�u� do antologii najnowszej. Przyznam, ze �w�s�t���p� 

ten nieco rozczarowuje. Po �d�o�[��� ogólnikowej �c�h�~�a�k�t�e�~�s�t�y�c�e� 
sytuacji, w jakiej �z�n�a�l�e�z�l�i� �s�i��� jego �n�a�s�t���p�c�y�,� �Z�a�g�a�~�e�w�s�k�i� Jakby 
ze zdumieniem spostrzega, �|�e� nie tylko o debIUtantów tu 
chodzi: ,,Ale, gdy jeszcze raz �s�p�o�g�l���d�a�m� na �l�i�s�t���.� autorów 
przedstawianych w tej antologii, �w�i�d�z���,� �. �|�e� - po ple:wsze.­
nie jest ona �a�|� tak aptekarsko precyzyjna w �d�e�f�i�~�l�l�o�w�a�m�u� 

nowego pokolenia, jako �|�e� �z�a�w�i�e�~�a� �w�~�e�r�s�z�e� �b�a�~�d�z�o� cleka':Ych 
poetów �n�a�l�e�|���c�y�c�h� �c�~�r�o�n�?�!�o�g�l�c�z�m�e�,�.� raczej do. �-�"�?�-�0�J�~�g�o� 
pokolenia i - po drugIe - IZ �s��� tu rozne. talenlf"t ze, Jak 
zwykle, generalizacje �i�d��� �s�w�o�j�~� �d�r�o�~���,� a poezja �s�,�:�o�j��� . Po �t�y�~� 
�d�o�[��� dla czytelników Zagajewskiego �z�a�s�k�a�k�u�j���c�r�m� �(�t�a�~�:� 
stylistycznie) zdaniu, �n�a�s�t�~�p�u�j��� dwa kolejne, �~�0�!�d�e�J�o �.�n�e� don �~� 
�z�a�m�y�k�a�j���c�e� wypracowame, które z �p�e�w�n�o �.�s�c �l��� . me mÓWI 
czytelnikowi niemieckiemu wiele: ."W sU-"?-le. �W�I���C� �t�a�l�e�?�~�u� 
�m�B�o�d�y�m� i naj �m�B�o�d�s�z�y�m� poetom me brakUje 1. z �p�e�w�n�o�s�~�l��� 
energia ich poezjowania rozbije �w���s�k�i�e� naczyma �p�o�k�~�l�e�m�o�­

wych polemik. �J�u�|� rozbija!" . . �C�h�c�i�a�B�o�b�y� �s�i��� .. �d�o�~�a��� Jeszcze 
�j�e�d�n��� �o�c�z�y�w�i�s�t�o�[���:� "Tak AdamIe, zawsze �r�o�z�b�I�J�a�B�a �.� . , 

�O�t�ó�|� wydaje �s�i�� �,� �|�e� �n�i�e�z�a�l�e�|�n�i�e� od podobnych �p�O�t�~�l���C �,� 

antologia Danielewicz-Kerski - �u�z�u�p�e�B�n�i�o�n�a� na �S�z�c�z���[�~�l�e� .0 
bardziej analityczne i konkretne, �c�h�o��� bez �w���t�p�l�e�m�a� 
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zasługujące w paru miejscach na polemikę posłowie - ma 
szansę odegrać w stosunku do prezentowanej tu poezji rolę 
podobną do tej, jaką w stosunku do poetów Nowej Fali 
odegrała antologia Rainy. Tym bardziej, iż stanowi ona jakby 
naturalne jej przedłużenie. Obok mniej "politycznych" 
wówczas (w latach siedemdziesiątych) rówieśników Lipskiej i 
Barańczaka, prezentuje także utwory następców, aż po poezję 
naj młodszą, powstającą już po głośnym debiucie "generacji 
brulionu". 

Tom otwierają wiersze Adriany Szymańskiej , Bohdana 
Zadury, Macieja Cisły i Piotra Sommera - trochę szkoda, że 
w tej grupie autorów zabrakło miejsca dla Janusza Szubera i 
Józefa Kurylaka, dwóch późnych bardzo debiutantów tej 
grupy pokoleniowej. Kolejna grupa to pisarze, których 
nazwiska związane są z "pokoleniem '76" (wg terminologii 
Edwarda Balcerzana): Mira Kuś, Krystyna Lars, Aleksander 
Jurewicz, Kazimierz Brakoniecki, Bronisław Maj , Tomasz 
Jastrun, Alicja Bykowska-Salczyńska - konsekwentnie niestety 
błędnie podpisywana jako "Sałczyńska" (to przykład jednej z 
wielu, niestety, "literówek") - Maciej Niemiec, Anna Janko, 
Paweł Huelle, Zbigniew Machej. I znów - może zdziwić 
obecność Huelle, autora jednego tylko zbioru wierszy i 
znanego raczej jako prozaik, zaś zaskoczyć brak kilkorga 
innych autorów tej grupy generacyjnej: Antoniego Pawlaka 
(średnim argumentem przeciw jego obecności jest fakt wy­
dania przed laty dwujęzycznego tomu w Berlinie Zachodnim, 
skoro . to samo i w tym samym wydawnictwie przydarzyło się 
Jastrunowi) przede wszystkim, ale także Krzysztofa Lisow· 
skiego, Anny Czekanowicz, Bożeny Ptak, Janusza Drzewuc­
kiego czy Grzegorza Musiała. Rówieśnicy "bruLionowców" i 
oni sami przezentowani są przez Andrzeja Sosnowskiego, 
Hannę Kowalewską, Alicję Rybałko, Jakuba Ekiera, Marcina 
Świetlickiego , Marzannę B. Kielar, Krzysztofa Koehlera, 
Marcina Barana i Marzenę Brodę. Umieszczenia swych wier­
szy w antologii odmówił tegoroczny laureat Nagrody Kościel­
skich Jacek Podsiadło - szkoda, gdyż jego nieobecność zubaża 
obraz całości. I znów - wiersze Kowalewskiej nie wydają się 
tak interesujące jak jej proza, brak natomiast kilku poetów 
rzeczywiście w tej formacji pokoleniowej ważnych, jak choćby 
Grzegorza Wróblewskiego, Jarosława Klejnockiego, Euge-
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niusza Tkaczyszyna-Dyckiego czy Andrzeja Niewiadomskiego 
(obecność Kowalewskiej to zapewne spełnienie ważnych w 
Niemczech wymogów "płciowej poprawności" - jak pisze 
niemiecka redaktorka tomu w słowach "Do Czytelnika": 
"Wyrównana ma być również liczba prezentowanych poetek 
i poetów"). Najmłodszych wreszcie reprezentują Ewa Sonnen­
berg, Krzysztof Śliwka, Katarzyna Nalepa, Wojciech Wencel, 
Krzysztof Siwczyk i tajemnicza Samantha Kitsch z Nowego 
Jorku. Szkoda, że zabrakło miejsca dla Darka Foxa czy Artura 
Szlosarka - tego ostatniego choćby z tego względu, iż można 
by w ten sposób włączyć antologię w ciąg zaproponowany w 
antologii Dedeciusa, w której Szlosarek jest ostatnim z 
przedstawianych polskich liryków stulecia. 

Antologia Dani1ewicz-Kerski to bez wątpienia książka 
prezentująca pisarzy, którzy swe dzieła najważniejsze napiszą 
w większości w przyszłym już stuleciu. Ważne wydaje się 
jednak również pokazanie tych autorów, którzy - będąc ich 
rówieśnikami - pozostawali z różnych względów w cieniu 
Nowej Fali. Można zaryzykować twierdzenie, że omawiana 
książka, będąc doskonałym wprowadzeniem niemieckiego 
czytelnika w świat poezji polskiej lat dziewięćdziesiątych, jest 
także interesująca ze względu na umiejętność narysowania czy 
raczej wydobycia na jaw tej linii wrażliwości, która w sytuacji 
uwalniającej literaturę z uwikłania w politykę staje się 
dominująca (czy na długo, to pytanie osobne). A że jest to 
interpretacja tendencji lirycznych raczej trafna, zaświadcza 
popularność poezji Zadury wśród poetów urodzonych w 
latach 60-tych i później. 

Leszek SZARUGA 

* Das unsichtbare Iieben / Kochać to, co niewidzialne. Neue 
polnische Lyrik. Anthologie. Herausgegeben von Dorota Danielewicz­
Kerski. Mit einen Vorwart von Adam Zagajewski. Tłum. Henryk 
Bereska, Joanna Manc, Roswitha Matwin-Buschmann, Renate 
Schmidgall. Kitsten Gutke Verlag. Kolonia 1998, s. 31 8. 
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Nacionalizm chrześciiański 
w T rzeciei Rzeczypospolitei 

Książka Bogumiła Grotta pt. "Nacjonalizm chrześcijański 
- Myśl społeczno-państwowa formacji narodowo-katolickiej 
w Drugiej Rzeczypospolitej" (Wyd. "Universitas", Kraków 
1991) wyszła w małym nakładzie, drukowana na marnym 
papierze i z niewyraźnymi ilustracjami. Wśród owych 
ilustracji jest oczywiście podobizna ojca polskiej endecji Ro­
mana Dmowskiego, bo całe to studium obejmujące dzieje 
rozwoju tzw. myśli narodowo-chrześcijańskiej w kontekście 
rodzących się ruchów nacjonalistycznych w Europie i 
faszyzmu nie wykracza poza chronologię Drugiej Rzeczypos­
politej. Książka o ewolucji dmowszczyzny, a potem wynik­
łych z niej radykalizmów, z Falangą Bolesława Piaseckiego 
włącznie, jest jednak ciekawą lekturą i dzisiaj nie tylko dla 
specjalistów-politologów ale i dla Czytelnika interesującego 
SIę obecnym rozwojem sytuacji ideowo-politycznej w Trzeciej 
Rzeczypospolitej. Właściwie zdumiewa niejednokrotnie 
identyczność poglądów głoszonych do r. 1939 przez "obóz 
narodowy" i jego różne kolejne ugrupowania z głoszonymi 
dzisiaj poglądami przystosowanymi do obecnej sytuacji Polski 
i świ~ta ... Tzn. są one w zasadzie kompletnie nieprzystosowa­
ne do polskiej, czy światowej geografii politycznej i 
ideologicznej łącznie z obecną fazą wstępującą soborowego 
chrześcijaństwa, o czym ideolodzy wielu odłamów dzisiejszej 
"prawicy" nie wiedzą. Właśnie książka Grotta uzmysławia 
dziwność pojawienia się obecnie partii czy ruchów, oraz 
centrów propagandowych, głoszących nieco tylko zmodyfiko­
wane teorie i tezy sprzed co najmniej 60 (o ile nie wcześ­
niejszych) lat. 

Jak sobie wytłumaczyć trwanie tych już nie konserwa­
tyzmów lecz "konserwantów", niejako skamielin poglądów 
"nacjonalistyczno-chrześcijańskich"? Problem to pasjonujący i 
wymagający bardziej fachowych analiz. Publicysta obserwu­
jący wydarzenia polityczne (i doświadczający ich na własnej 
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skórze) pomyśli sobie zapewne, że pewna żywotność politycz­
na, kulturalna i religijna dawnych orientacji narodowo­
chrześcijańskich, tzw. polsko-katolickich, jest spowodowana 
tym, że z jednej strony "narodowcy" czy "endecy" w czasach 
zwłaszcza komunizmu przeszli przez próbę wielu cierpień za 
swoje przekonania, z drugiej zaś strony w tym samym czasie 
narodziły się nowe "formacje patriotyczne" - jak siebie same 
zwały. Formacje te były wynikiem życia PRL-owskiego. 
Polska będąc tzw. "demoludem" (jest coś demonicznego w tej 
potocznej nazwie satelitarnych krajów ZSSR) była pod 
szantażem rosyjskim i w sytuacji beznadziejności - jak 
uważano - układu pojałtańskiego. W dodatku PRL ateizo­
wała naród z premedytacją, w sposób zorganizowany i 
brutalny. Idee endeckie w tych warunkach były koordyno­
wane przez tzw. realizm polskiej racji stanu. Właściwie dwie 
powstały w PRL "oficjalne" orientacje, odwołujące się do 
patriotyzmu i starające się ratować wartości narodowej 
kultury. Był to "Pax", a po 1956 roku neopozytywistyczny 
"Znak" sejmowy (ale już nie Neo-Znak), środowisko Więzi i 
Kluby Inteligencji Katolickiej. Jednak na pewno tylko "Pax", 
mimo że w praktyce kultywował pewien mecenat kulturalno­
naukowy nad poszczególnymi uczonymi i pisarzami o poglą­
dach antynacjonalistycznych, był patriotyzmem zainfekowa­
nym totalizmem i antysemityzmem, po prostu był faszyzu­
jącym ruchem z ducha nie chrześcijańskim. Potępienie ideo­
logii Piaseckiego przez Watykan, jego "instynkt państwowy" 
postawa zajęta w 1956 i 1968 roku nie budzi wątpliwości, że 
była to "reżimowa" wersja bycia katolikiem i patriotą. Była 
to dla wielu powikłana moralnie sytuacja. Pokolenie rzetel­
nych, wspaniałych patriotów wychowanych po prostu przez 
Niepodległą Polskę dwudziestolecia zginęło w powstaniu 
warszawskim, w stalinowskich więzieniach, bądź wyemigro­
wało do wolnego świata. Niemniej, wydawcy paxowscy pub­
likowali (co prawda ocenzurowane i nieraz skłamane) historie 
AK i w ogóle walki podziemnej. To prowadziło do następ­
nego skrzywienia i spokraczenia uczuć wielu Polaków w 
formie zwanej "moczaryzmem", a potem usymbolizowanej 
mundurem generała Jaruzelskiego, wojną wydaną własnemu 
narodowi przez wojsko w rogatywkach i z biało-czerwonymi 
naszywkami i sztandarami! Coś z tej trucizny pozostało nadal 
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w naszym krwiobiegu społecznym i narodowym i to "coś", 
ten tragiczny "mutant" patriotyzmu i spuścizny endeckiej 
trwa do dzisiaj owocując nieraz niezwykłym faryzeizmem w 
sensie ideowym i moralnym. Pisał o tym we wrześniowym 
numerze Kultury ks. Józef Tischner w eseju pt. "Ewangelia 
- nadzieją czy wspomnieniem?" Chodzi o wspomnienie nie 
tylko zlaicyzowanych osób, lecz i tych, których poglądy 
powołujące się na Ewangelię nie są w og6le jej świadectwem. 

Książka docenta Grotta zajmuje się oczywiście stale 
relacjami pomiędzy Kościołem a "obozem nacjonalistyczno­
chrześcijańskim" . Przenoszenie nawet wyselekcjonowanych 
program6w i idei tamtego okresu na obecną sytuację w kato­
licyzmie polskim będącym żywą częścią Kościoła Powszech­
nego i od 20 lat rządzonego przez Jana Pawła II, a znajdu­
jącego się w okresie przemian trzeciej dekady po II Soborze 
Watykańskim, jest nie tylko anachronizmem lecz i, powiedz­
my (ze względu na polskość Ojca świętego), pewną nieprzy­
zwoitością· Nie chodzi o ferowanie sądów moralnych. Ta 
sytua~ja jest: w olbrzymim stopniu spowodowana izolacją 
ustrojową, kulturową, religijną pojałtańskiej Polski. Dużo by 
o tym m6wić. Wspomnę tylko dla przykładu słynną homilię 
papieża Wojtyły w czasie trzeciej pielgrzymki do Polski, 
wygłoszonej w Gdańsku, kolebce "Solidarności". Papież 
dziękował stoczniowcom za "solidarność" w imieniu całego 
Kościoła. Czy zrozumiano w6wczas, że 6w "cały Kości6ł" to 
nie tylko słuszny podziw dla walczącej polskiej "Solidarności" 
(w tym i KOR-u), lecz i radość, że np. kraje Ameryki 
Łacińskiej otrzymują w swej walce o prawa człowieka nie­
marksi~to~ską "teologię wyzwolenia"! Do tej pory niepo­
rozumlellle co od znaczenia pojęcia "solidarności" wśr6d 
chrześcijan katolików w Polsce jest aktualne. Kościół Jana 
Pawła II nie jest w tej samej epoce własnej samoświadomości 
co epoka czas6w badanych przez Bogumiła Grotta, czy świata 
politycznej i nawet teologicznej wyobraźni obecnych 
wyznawców narodowo-katolickich programów, które są 
abstrakcją· Ewangelia jest dla ludzi wierzących w Chrystusa 
czymś niezwykle realnym, osadzonym w konkrecie historii 
rzymskiego imperium, ale zawsze przerastająca to i inne 
imperia. Prawdopodobnie większości duchownych polskich, 
szczerze modlących się za Papieża Polaka, po prostu nie jest 
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znana możliwość, że Jan Paweł II jest patriotą ale nie 
"dmowskim" czy "piaseckim" a nawet "księżo-rydzykowym" 
lecz norwidowskim. Antropologia tego człowieka wywodzi się 
w sensie myśli o narodzie z Promethidiona, a nie Jędrzeja 
Giertycha. Podobnie jest z "teologią pracy" w Laborem 
Exercens. Stosunek do rewolucji Papieża wywodzi się z 
albertynizmu "Brata naszego Boga", a nie różnych endeckich 
korporacjonizmów i koncepcji "Narodowego państwa 
monoideowego" . W tych nieporozumieniach skrywa się 
ogromny tragizm współczesnej Polski. I to uświadamia 
lektura książki pt. "Nacjonalizm chrześcijański". 

Marek SKWARNIeKI 

"Pan Tadeusz" po raz czwarty 

Ukazał się kolejny przekład białoruski "Pana Tadeusza", 
tym razem Piotra Bitela. Wydano go w Mińsku łącznie z 
oryginałem, oraz tłumaczeniem rosyjskim. We wsp6łpracy z 
warszawskim "Czytelnikiem" i moskiewskim "Woskresie­
nijem". Na dobrym poziomie edytorskim. Wszystko to stało 
się możliwe dzięki obchodom dwóchsetlecia urodzin Adama 
Mickiewicza, na uświetnienie których rząd Republiki Białoruś 
wyasygnował spore środki (m.in. na rekonstrukcję Zaosia i 
renowację N owogr6dka). 

Z języków obcych "Pan Tadeusz" najwcześniej był 
tłumaczony właśnie na białoruski. Potem pojawiło się 
przekładów białoruskich jeszcze kilka (niektórzy twierdzą, że 
- pięć). Jest zatem okazja przypomnieć je. 

Pierwszego dokonał patriarcha piśmiennictwa biało­
ruskiego, Wincenty Dunin-Marcinkiewicz, zapoczątkowując 
w 1859 roku w Wilnie wydawanie kolejnych ksiąg. Ponieważ 
wszelki druk po białorusku był surowo zakazany przez władze 
carskie, uciekano się w kontaktach z cenzurą do chytrostki, 
mianowicie podając, iż tekst jest napisany w języku 
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bułgarskim ... W międzyczasie nastąpiła jednak zmiana w 
tutejszym urzędzie cenzorskim, Rosjanina zastąpił miejscowy 
reżymo",:iec, rozeznający się w białoruszczyźnie, który 
natychmIast rozkazał zniszczyć wydrukowany już nakład. 
Ocalało potajemnie parę egzemplarzy, przechowywanych 
obecnie w Bibliotece Jagiellońskiej. Sam Dunin-Marcin­
kiewicz zapewne srodze się usprawiedliwiał z tej kramoły. 

Na początku naszego stulecia "Panem Tadeuszem" 
inspirował się inny Mickiewicz, Konstanty, również z nowo­
gródzkiej strony; znany później klasyk narodowej literatuty 
Białorusinów, podpisujący swe utwory jako Jakub Kołas . 
Mam na myśli poemę Kołasa "Nowaja ziarnla" (Nowa 
ziemia), którą teraz - znakomicie zresztą - polszczy Czesław 
Seniuch, warszawski lidczanin. Jeśli w "Panu Tadeuszu" 
zawiera się szlacheckie osiemnastowiecze, kończące się 
k~mpanią rosyjską Napoleona, to "Nowaja ziarnla" jest 
bIałoruskojęzyczną kontynuacją mużyckiego, zwłaszcza 
pouwłaszczeniowego dziewiętnastowiecza, kres któremu 
położyła pierwsza wojna światowa. Znamienna para z obu 
tych Mickiewiczów, piewców tegoż Nadniernenia. Pierwszy z 
nich opiewał dwór, drugi - wieś. 

~astępnym tłumaczem "Pana Tadeusza" okazał się być 
BronIsław Taraszkiewicz, zachodniobiałoruski przywódca w 
miedzywojniu, lider sławetnej Hramady. Odbywając w 
Grudziądzu ciężki wyrok, uzyskał on mimo to zezwolenie 
władz więziennych na trudnienie się pracami literackimi. 
Białoruski manuskrypt owej translacji szczęśliwie się zachował 
i - staraniem Polskiej Akademii Nauk - został opublikow~ny 
w 1984 roku (nakładem olsztyńskiego "Pojezierza"). Ow 
pr~vat-docent filologii klasycznej uniwersytetu petersbur­
s~Iego doko~ał potem biało ruszczenia "Iliady"; rękopis, 
nIestety, zagmął po aresztowaniu Taraszkiewicza przez 
NKWD i egzekucji niebawem. 

Kiedy w schyłkowym PRL-u trwał stan wojenny, w 
Białoruskiej SSR ukazał się po raz pierwszy "Pan Tadeusz" w 
przekładzie białoruskim, autorstwa Jazepa Siemiażona - naj­
lepszym z dotychczasowych. Wydanie zostało przygotowane z 
niejakim przepychem, w stylu drogiego albumu. Nie bacząc na 
to, ową, nieomal kilogramową "cegłę" rozchwytano w 
okamgnieniu. Już wtedy dochodziły słuchy o istnieniu innego 
przekładu eposu. Mówiono o jakimś nowym nazwisku. O 
Piotrze Bitelu, o którym czasami ostrożnie wzmiankowano w 
prasie literackiej. Szło o to, że był on długoletnim łagiernikiem . 
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Do zainteresowania się Bitela eposem Mickiewicza doszło 
poniekąd przypadkowo. Ktoś z polskich współwięźniów, 
pracujących przy wyrębie tajgi, otrzymał pewnego razu paczkę 
żywnościową z Warszawy, na dnie której znajdował się - nie 
wykryty, czy też zlekceważony przez kontrolerów - tom 
Mickiewicza "Pan Tadeusz". Książkę czytano, ale niewielu 
Białorusinów mogło ją zrozumieć. Piotr Bitel najpierw 
improwizował dla nich przekaz białoruski, musiał czynić to 
wielokrotnie i wobec coraz większego audytorium, co nie 
było bezpieczne. W końcu wystarano się mu o ołowiane 
druciki z jakiejś instalacji i arkusze papieru wycięte z worków 
po cemencie, by mógł jakoś zapisywać i dawać do poczytania. 
Wreszcie, ktoś ze strażników zdybał go na tym zajęciu -
wlepiono Bitelowi kilka dni ostrego karceru. 

Po powrocie z zesłania za " odwilży" , Piotr Bitel próbował 
zainteresować swym przekładem mińskich wydawców; 
owszem, parę fragmentów puszczono mu i tyle. Pamiętam 
jeden z tych urywków; zafrapował mnie swą kongenialnością· 
Trzeba było dopiero śmierci samego Piotra Bitela (1991 r.), 
rozpadu ZSSR, 200-ej rocznicy urodzin Wieszcza, i z wolna 
zaczynającej się wymiany pokoleniowej, by stało się możliwe 
wydanie pełnego jego przekładu "Pana Tadeusza", po przeszło 
czterdziestu latach. 

Podobno - znowu gdzieś ktoś zabrał się do przekłada­
nia ... Mam wrażenie, że Białorusini kochają "Pana Tadeusza" 
bardziej, aniżeli sami Polacy. Nie widzę w tym nic dziwnego, 
wszak nikt lepiej od Mickiewicza nie opisał ich krajobrazu i 
ludzi. Mocowanie się przy tym z Mickiewiczowską frazą, to 
wielka pokusa dla białoruskich talentów. 

Ktynki, 18.10.1998 
Sokrat JANOWICZ 
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POLSKA - WSCHODNI SĄSIEDZI 

14-21.11.98 
W Toruniu odbył się IV Toruński Festiwal Książki. W jego ramach 
obchodzono XX lecie współpracy miast partnerskich Toruń -
Gottingen i wręczono Nagrodę Literacką im. Samuela Bogumiła 
Lindego - Siegfriedowi Lenzowi i Tadeuszowi Różewiczowi. Wśród 
festiwalowych imprez były spektakle, recitale muzyczne, wystawy 
oraz spotkania z pisarzami, m.in. z Hanną Krall, Zofią Kucówną, 
Wandą Chotomską, Krystyną Nepomucką, Michałem Jagiełłą, 
Krzysztofem Karaskiem, Wacławem Oszajcą i Bolesławem Tabor­
skim. Odbyła się również promocja serii książkowej "Archiwum 
Emigracji" zaprezentowanej przez Mirosława A. Supruniuka. • 
Romuald Witkowski, reprezentant mniejszości litewskiej, b. wójt 
gminy Puńsk, a ostatnio szef wydawnictwa Ausra, został wicestarostą 
powiatu sejneńskiego. . 

20.11.98 
W Krakowie odbyła się międzynarodowa konferencja na temat 
"Ukraina i Polska wobec niepodległości. Wspólnota i odmienność 
doświadczeń" . 

26-30.11.98 
W Stołecznym Klubie Garnizonowym w Warszawie odbyły się VII 
T~r~ Ks~ążki Historycznej, z udziałem ponad 50 wystawców. Miały 
mIejsce Imprezy towarzyszące i spotkania z kilkudziesięcioma 
pisarzami. Targi rozpoczęły się od ogłoszenia Nagród "Klio", 
przyznanych przez Porozumienie Wydawców Książki Historycznej. 
Otrzymali je - w kategorii autorskiej: Jacek Banaszkiewicz za 
"Polskie dzieje bajeczne mistrza Wincentego Kadłubka", Elżbieta 
Kotarska za "Proces czternastu", Magdalena Micińska za "Zdrada 
córka nocy. Pojęcie zdrady narodowej w świadomości Polaków w 
latach 1861-1914", w kategorii monografii naukowych: Hubert 
Orłowski za "Polnische Wirtschaft - Nowoczesny niemiecki dyskurs 
o Polsce", Maciej Janowski za "Polska myśl liberalna do 1918 r.", 
Ale.ksander J. Leinwand za "Sztuka w służbie utopii. O funkcjach 
politycznych i propagandowych w Rosji Radzieckiej lat 1917-1922": 
w kategorii varsavianów: Izrael Gutman za "Walka bez nadziei. 
Powstanie w getcie warszawskim", Bolesław Taborski za Moje 
powstanie - wtedy i teraz". Ponadto w kategorii edyto;skiej: 
Wydawnictwo Kluszczyński za edycję książki pod red. Andrzeja 
Nowaka "Kronika Polski", Wydawnictwo Szkolne PWN za edycję 
książki Ewy Wipszyckiej "Cywilizacja starożytna". 

11.12.98 
Wybitny rosyjski prozaik Aleksander Isajewicz Sołżenicyn obchodził 
80-tą rocznicę urodzin. • Ukraińska Akademia Nauk obchodziła 
80-lecie powstania. 
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ZACHÓD 

25.9.98 
W Rzymie miało miejsce międzynarodowe sympozjum poświęcone 
porozumieniom religijnym w czterech krajach: Białorusi, Litwie, 
Polsce i Ukrainie. Organizatorem sympozjum byli: Polski Instytut 
Kultury Chrześcijańskiej - Fundacja Jana Pawła II oraz Instytut 
Europy Środkowo-Wschodniej z Lublina. W sympozjum uczestni­
czyło ponad 40 naukowców przybyłych z Białorusi, Litwy, Ukrainy 
oraz Polski. 

11.11.98 
W Stacji Naukowej PAN w Paryżu miał miejsce odczyt prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, Mariana Zgórniaka, "L'armee polonaise 
en France entre 1917 et 1918". 

24.11.98 
W Bernie zmarła w wieku 94 lat Dieneke Tzaut-Vis. Pochodziła z 
arystokratycznej rodziny holenderskiej. Wraz ze swym mężem, 
zmarłym kilka lat wcześniej, urzędnikiem szwajcarskiej policji, Henri 
Tzautem, opiekowała się przez wiele lat Jerzym Stempowskim, który 
mieszkał u nich w Bernie. Asystowała w 1994 r. w przewiezieniu urny 
z prochami Jerzego Stcmpowskiego do Warszawy. 

27.11.98 
Janina Katz-Hewetson otrzymała nagrodę Duńskiej Akademii 
Literatury za całokształt twórczości literackiej (bez tłumaczeń). 
Pani Katz-Hewetson od 1991 r. wydała 10 książek: 6 zbiorów poezji, 
2 tomy opowiadań, książkę autobiograficzną oraz powieść. Duńska 
Akademia Literatury przyznaje pięć nagród raz na dwa lata. 

4.12.98 
Stowarzyszenie Polskie w Genewie zorganizowało "Wieczór z 
Mickiewiczem". Odczyt "Przyjęcie Mickiewicza we Francji poprzez 
historię tłumaczeń" wygłosił prof. Francois Rosset. Miał miejsce 
również recital poezji Mickiewicza po francusku i polsku w 
wykonaniu Anny Kaweckiej. • W Instytucie Polskim w Paryżu 
została otwarta wystawa prac Jana Lebensteina "Etapes". 

4-6.12.98 
Odbyło się kolokwium "Mickiewicz par lui-meme" zorganizowane 
przez Societe Franf3ise d'Etudes Polonaises z udziałem Centre 
d'lhudes Slaves. Historycy literatury, językoznawcy, tłumacze z 
Francji, zrzeszeni w SFEP, wygłosili 20 referatów. Pierwszy dzień 
odbył się w Stacji PAN, następne w Lycee Montaigne w Paryżu. 

8.12.98 
Na Uniwersytecie Paryż IV - Sorbona p. Zofia Zielińska, profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego, wygłosiła odczyt: .,Les principes de la 
politique etrangere russe au XVIIIe siecłe li la lumiere des archives 
nouveUement accessibles". 
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10.12.98 
W Stacji PAN miał miejsce odczyt "Portrait de Marie Skłodowska 
Curie" prof. Józefa Hurwica (Universite de Provence). Przewodniczyła 
odczytowi wnuczka Marii Skłodowskiej, prof. Helene Langevin-Joliot 
(Universite de Paris-Sud XI Orsay). Wieczór zorganizowany został 
przez Bibliotekę Polską w Paryżu i Stację PAN. 

11.12.98 
W Centre du Dialogue w Paryżu prof. Przemysław Krajewski z 
Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie wygłosił odczyt "Biblioteka 
Załuskich w Warszawie w latach 1742-1795 w świetle naj nowszych 
badań archiwalno-ikonograficznych". 

15 i 16.12.98 
"Dziady" A. Mickiewicza (po francusku), w reżyserii, choreografii i 
adaptacji Elżbiety Czerczuk i w wykonaniu jej trupy aktorskiej 
prezentowane były w Stacji PAN. Muzyka oryginalna: Jean-Pierre 
Vey i Bogdan Mizerski; dekoracje Zofii Panasiuk. 

17.12.98 
W College de France w Paryżu odbyło się kolokwium "Mickiewicz, La 
France, I'Europe". Organizatorem kolokwium jest prof. Michel 
Masłowski, president du Comite Franęais du Bicentenaire. 

12.1.98 
W Stacji Naukowej PAN w Paryżu, rektor Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu, Stefan Jurga, wygłosi odczyt pt. "Naukowy 
Poznań, sytuacja obecna i przyszłość". 

Kronika kanadyiska 

Najstarsze pismo kanadyjskie Związkowiec, organ 
Związku Polaków w Kanadzie, zmieniło właściciela. Jest nim 
obecnie Credit Union w Toronto. Redaktorem naczelnym 
pisma został Jarosław Abramow-Newerly, a jego zastępcą 
Stanisław Stolarczyk, który prowadził pismo od stycznia 
1998 r . • Nowym prezesem Polonii Kanadyjskiej został 
Lucjan Conrad, delegat SPK. Delegaci wskazywali na 
konieczność zjednoczenia Polonii i zwiększenia jej aktywności 
w życiu publicznym i politycznym Kanady . • W Toronto 
zmarł 30 listopada, w wieku 79 lat, Rudolf Kogler, demograf, 
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statystyk, wieloletni dyrektor Polsko-Kanadyjskiego Instytutu 
Badawczego . • Polski Fundusz Wydawniczy w Toronto oraz 
Fundacja W. i N. Turzańskich zorganizowały Tydzień 
Literatury. Zaproszono szereg pisarzy i uczonych: prof. Jacka 
Łukasiewicza (Wrocław), prof. Janusza Kryszaka (Toruń), 
Sergiusza Sterna-Wachowiaka ( P9znań), prof. Michała M~­
kosia (Wisconsin), prof. Jerzego Swiecha (Lublin), Włodzl­
mierza Odojewskiego oraz Krzysztofa Czyżewskiego, redak­
tora pisma Krasnogruda , które ukazuje się w Suwałkach. 
Uroczystość zakończono rozdaniem nagród Fundacji 
Turzańskich. Nagrody otrzYl1)-ali: Włodzimierz Odojewski, 
profesorowie Łukasiewicz, Swiech, Mikoś, Stankiewicz 
(Vancouver), Sterna-Wachowiak oraz artysta malarz z Toron­
to Kazimierz Głaz . • Polonistyka na uniwersytecie w To­
ronto: pani dr Trojanowska została zaangażowana jako 
zastępczyni prof. Iribarne. 

POLNISCHE BUCHHANDLUNG 

KSIĘGARNIA POLSKA 
Burggasse 22, A-1070 Wien, Austria 

B.H. 

Dojazd: 13A, 48A, 49, metro U2 i U3 stacja Volkstheater 

Tel. i fax: (1) 52 63 114 
Konta pocztowe 

Frankfurt/M. 300340605, Wien 7227.556 
Książki w języku polskim, polonica w językach obcych. 

Bezpłatne katalogi na żądanie. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czytelników nadsyłajqcych nam swoje artykuły i utwory prosimy o 
pamiętanie, że Redakcja nie zwraca rękopisów nie zamówionych. 
Wobec nawalu pracy odpowiadać będziemy tylko w niniejszej rubryce. 

Mirosław G., Polska: - Pana wiersze są nie tylko przegadane, lecz 
nadto, już choćby w "Bohaterach i karierowiczach", posługują się 

. stereotypami - słuszne to i jednocześnie nic nowego nie wnosi. 
MIchał K., Polska: - Wiersze, które Pan nadesłał ani nie zwracają 

uwagi swymi walorami poetyckimi ani nie poruszają swą proble­
matyką, zarazem też nie dają pojęcia o Pana możliwościach. 

Marzena T.-w', Polska: - " Socromantycy" to zaledwie szkic jakiejś 
pełnokrwistej sztuki teatralnej. Gdyby Pani decydowała się ją 
pisać, bez wątpienia przydałaby się żywsza wymiana zdań, 
nadanie tempa, wreszcie wprowadzenie realiów czasu, który chce 
Pani sportretować. Jak na razie rzecz nie spełnia zapowiedzi z 
listu: trudno tu bowiem odnaleźć to pokolenie, które, jak Pani 
pisze, "było twórcze i w pełni przeżywało rzeczywistość swojej 
młodości czyli PRL". 

Anonimowy Autor wiersza "Kochaj Jezusa" - Grafomanii nie publi­
kujemy. Pomysł, że miłość chrześcijańska ma polegać na lżeniu 
papieża i powątpiewaniu w jego polskość jest .. . No właśnie: słów 
brak. 

Teresa G., Polska: - Wiersze Pani są niestety pozbawione dyscypliny 
artystycznej, jak choćby w wersie, w którym mówi Pani o 
myślach, które "popłyną odkrytą falą": obraz odkrytej fali nie 
mówi nic. 

Lucyna K., Kanada: - Wiersze, które Pani przysłała, mają walor 
intymnej, głębokiej modlitwy, trudno je jednak uznać za utwory 
artystyczne. 
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Tom 505 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT 
STO DWUDZIESTY SZÓSTY 

zawiera opracowania: W. Jaruzelski: O stanie wojennym 
raz jeszcze; H. Świderska: Z dziejów polskiej prasy w Anglii; 
K.W. Studnicki-Gizbert: Łotwa - wrażenia i statystyki; A. 
Garlicki: Zeznania Bolesława Piaseckiego; G. Mazur: 
Nieznany list gen. Pawło Szandruka; J.Z. Szyłeyko: 

'A,1'A Dziennik radiowy Rozgłośni Polskiej RWE 1952-1972; A. 
Albrecht: Noc jak czarna rozpacz; B. Stachiewicz: 
Wspomnienie o generale Stachiewiczu; B. Osadczuk: 
Mykoła Łebed' - od terrorysty do politycznego pragmatyka; 
B. Berdychowska: Burzliwe życie Nadii Surowcowej; 
M. Pruszyński: Wojna 1920 r. (Uzupełnienie relacji), J. 
Lewandowski: Rosja o wschodniej Europie i o Polsce; E. 
Ha licz.: Polska na zakrętach dziejów; St. Gajdzica: O 
intemowaniu inaczej; A. Bałińska: Choroba jako ideologia. 
Tyfus plamisty w okupowanej Polsce 1939-1944; B. Bartni­
kowski: "Batory" po wojnie; OKRUCHY HISTORII i 
LISTY DO REDAKCJI. 
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